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O n e g o  czasu s tw orzy ł  Bóg m ężczyznę i niewiastę, 

obo je  na obraz  i na podobieńs tw o swoje, oboje 

z różnem i na pozór, ale rów nem i w istocie swojej 
w ładzami d u ch a ,  oboje z na tu rą  n ieśm iertelną i bo .  

ską. I w n ieskończonym  wieczności św iecie  da ł  im 
planetę, z iem ią n a z w a n ą ,  na mieszkanie. I pow ie­

dział cz łowiekowi m ę ż c z y ź n ie : „Ty będz ie sz  w ładz -  
cą  świata m ateryalnego , będziesz je g o  rozu m o w ą  

i tw ó rc z ą  p o tę g ą ;  tobie d ane  środki do przeksz ta ł­
cania, p rze tw arzan ia  i podnoszen ia  ziemi i je j  sp o ­

łeczeńs tw  na d rodze  intelektualnej i cywilizacyjnej;  
ty w yrob isz  prawo, p raw dę ,  światło i po s tę p !  

A cz łowiekowi kobiecie pow iedz ia ł:  „Ty będz iesz

p o e z y ą  i p ięknością  św ia ta ;  tob ie  nadziem ska sfera 

uczuć, wiary, miłości i moralności pow ierzona; ty
1
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będz iesz  sumieniem ludzkości i jej aniołem stró- 
zem.

I zapisał tę m issyą  obojga w ks iędze  p rzezna .  

czen ia ,  bo je szc ze  b y ło  zaw cześn ie  w y ry ć  ją  

w se rcu  i um yśle dzieci ziemskich. W ierni te­
mu zadaniu, z g ó ry  nakreślonem u, kroczyli m ę ż c z y ­

zna i kobieta  rę k a  w r ę c ę  p rzez  d ro g ę  żywota. 

Ale zwolna dop ie ro  i s topniowo w kolei w ieków 

pojęcie  ich posłannic tw a rozjaśniało się p rzed  ich 
okiem. M ężczyzna najpierw ej dob ra ł  się wiedzy. 

Je g o  zakres  b y ł  w ięcej p lastyczny  i zm ysłow y ,  
usi lną  w ięc  i k r w a w ą  p r a c ą  o b ją ł ,  z a g a rn ą ł  dzia­

ła lności swojej pole, i sw oje tylko uznając  p r a ­

wa, rozum  i d u m ę rozwijał. — W te d y  z kolei p r z y ­
szed ł czas na kobietę. R ozbudzen ie  się je j samo- 

w iedzy  stało się także p o trzebą  w harmonii św ia­
ta. E w an g e l ia  ch rześc iańska  p ie rw sza  tę chwilę 
zw iastow ała.  O par ła  się w y łączn ie  na p ie rw ias t­

ku  kobiety, uczuciu i moralności,  i r az em  z a p o ­

sto lstwem  wiary  poczucie  godności niewieściej s z e ­

rzy ła .  Ale nie za raz  ta god n o ść  do pełni doszła. 
N ajpierw  po k o ra  w szystk ich  do ziemi p rzygn io ­

tła, w szystk ich  w p roch  obróc i ła ;  potem , gd y  od 
ziemi do nieba ludzie zwrócili oblicze, już m ę ż c z y ­

zna i k o b ie ta  n ieodstępn ie  razem  kroczyli,  i okaza­
ło  s ię ,  że w  obecnem  stanowisku dzie jow em  m ę ż ­

czyzna o sw oich  siłach ostać się nie może, j a k  da ­

wniej, ale po trzebuje  zw iązku  z niebem, natchnienia
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z góry, aby  s ta ć  się bogiem  ziem skim , jak  mu n a ­
kazano. I je d n em  i d rug iem  je s t  dlań kobieta, 

b ę d ą c a  k a p ła n k ą  miłości, nadziei i w iary  w  św ią ty­

ni ludzkości. S yny  i có ry  boże na p lanecie 
poczu ły  się w ięc  i po ję ły  ducham i czystemi, w zm ien­

ną  obleczonem i m a te ry ą ;  poznały , że żyw ot wieczny 

tu już ro zp o c zy n a ją  na ziemi, że ku zdobyc iu  zas łu ­

gi siły sw o je  sp leść  i zw iązać m uszą;  i uwielbili, i 
u szanow ali w sobie naw zajem  natu rę  b ożą  ; i b r a ­

te rs two d u ch o w e ;  i wolność, i samodzielność, i w ia­
ra, i szczęśc ie  p o cz ę ły  niebiańskiem swojem  św ia­

tłem stosunki s p o łe c z n e  o b l e w a ć , i na raj m ieszka­

nie ludzkie p rze tw arzać .  Nie je d e n  już  progi tego 

raju przestąp i ł ,  ale ogółu  je szc ze  za so b ą  nie po­
ciągnął.  My w ięc  w tej wielkiej e p o c e  p rz e ­

chodniej, s tanow isko  p rzy sz łe  po ło w y  ludzkości, n ie­

d aw n o  do czynu powołanej, rozbierzem y, ab y  j ą  zbu ­

dzić z le targu  i w sk a z a ć  jej rzeczyw is tość  z iem ską 
niby zam ek  za cz a ro w an y ,  cud o w n y c h  rajskich 

w dzięków  pełny ,  i wy k ry ć  jej sk a rb y  i bogactw a, 
jakich stała się panią dzięki p ra c y  wyłożonćj lu­

d ó w  i wieków.

W alka na zabój p o s tę p u  z w s tecznośc ią ,  w o ln o ­

ści z n iew olą ,  światła  z c iem n o śc ią ,  raz  w nętrze
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lu d ó w  n u r tu ją c a , drugi raz na zew nątrz  w zniszcze­
niu i k rw i rozlew ie  z now ą po tęgą  objawiana, 

oto tło dziejow e czasów  naszych. N arodow ości,  
z ducha bożego  poczę te  i zrodzone, pok ra jane ,  p o ­

szarpane ,  rozćw ier tow ane ,  d o m a g a ją  się p raw  s w o ­
ich, d o m a g a ją  się p rze d ew szy s tk iem  p raw a  sam oi­
stnego  żywota , aby  dopełn ić  posłannic tw a sw ojego  

w  ludzkości. Jako  każ d y  po je d y n cz y  naród, tak i 
człowiek, duch je d n o s tk o w y ,  rów nież  z ducha  b o ż e ­
go poczęty ,  dobija  się roz le g ły ch  p ra w  c z ło w ie c z e ń ­

stwa, zd o b y w a  sob ie  coraz  wyższe, i siłą ducha  c z a ­
su party , ku  coraz  now ym  k ro cz y  zw ycięs tw om . 

W  sferze  um ysłow e j  szczep  słowiański,  to n o w e 

n a rz ęd z ie  ducha  dziejow ego, p rze k ro c zy ł  z s tanow i­
ska czysto  rozum ow ego  filozofii germ ańskie j  na ro ­

dzinne, sw ojskie  i w yższe  od razu  po le ,  na p ra c y  

wszelako ducha  germ ańsk iego  się opierając. O sta­

tni w yprom ien ił  ludzkości jej m is sy ą ,  roz toczy ł p a ­
now anie  myśli bo ży c h  i p ra w  bożych  po ca łym  lu ­

dzkim świecie, w y k aza ł  o rgan iczne  i s topn iow e ro z ­

wijanie się dziejów, praw  i umiejętności wszelkich 
i zdążanie  ich do Boga, i p rześw iadcza jąc  rozum o­

wo cz łow ieka o boskości jego  istoty, na wieki 
go z n iebem  pow iąza ł  i zjednoczył.  Filozofia 

słowiańska, z idealności do rzeczyw is to śc i ,  z teoryi 
do praktyki, ze s łow a do czynu tw órczego  przejście  
g łosząc ,  woła o wcielenie wielkich pom ysłów  rozu­
mu, woła o śc iągnien ie  m artw ej ich w iedzy  w sferę
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realnej działalności ludzkiej i wlania w nie krwi i 

życia, i tak teraźnie jszości jak  przyszłości olbrzym ie 

to w skazu jąc  zadanie, nowej e ry  ludzkości staje się 

początk iem . Jakoż to, co się dzieje teraz, i co p o ­

tem stać  się musi, pow ołan ie  ludzi po jedynczych  
i n a ro d ó w ,  drogi i ścieszki, k tórem i opatrzność dzie­

jo w a  do kresu  p o d róży  wiedzie, w szys tko  to zgrun- 

tow ane ,  zb a d an e  i obe j rzane  w szechstronn ie  zostało 
w sferze po jęć; i ztąd  w intelligencyi n a rodow  taka 

dziś pełnia w iedzy  i św iadom ość  ś ro d k ó w  i celów 

się znachodzi,  z tąd  wynika, że ry d w a n  postępu  l u ­
dzkości p rzysp ie szonym  toczy  się r u c h e m ,  że nie 

je d e n  cz łow iek ,  ale ludy i n a ro d y  sam ow iedn ie  
w myśl b ożą  nim k ie ru ją ,  i jako  w czasie wojen 
k rzyżow ych, ludy i ludzie w o ła ją :  „Bóg tak chce ,“ 

sp iesząc  po d  sz tanda r  p ra w  bożych . Jasne pojęcie  

szczęścia p rzysz łego ,  żyw a  i pe łna  w nie wiara, 

silna wola prze tw arzania  myśli na czyny  rozbudziły  

się w piersiach ludzkości z n ieznaną do tąd  w jej 

dziejach po tęgą ,  a odb iły  najsilniej i najwierniej w 

narodzie  polskim, tym g łó w n y m  jej działalności ś ro d ­

ku i narzędziu. N aród polski je s t  te raz  o rg a ­
nem ludzkości;  on w imię jej do ludów  przem aw ia ;  

on sieje od niej pow ierzone  ziarna i je s t  za p raw d ę  
„w y b ra n y m  synem  n ie b io s ;“ w śród  n iego  w ięc  ra j ­

ski kwiat szczęścia najp ierw ej zabłyśnie.
Taki to obraz  szczy tny  i wzniosły d ram a t  dzie­

jow y dzisiaj przedstawia , i zw ażyw szy  b o sk ą  naturę
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w szystk ich  ludzi, w szystk ich  na widow ni aktorów , 

zda s ię ,  że bunt i walka aniołów  na ziemi się po ­

wtarza. D um ne anioły, kró le  i m o c a r z e ,  jak  w ła ­

snośc ią  swoją, w łasnośc ią  b ożą  trzą sać  chcący, po ­

konane  i s t rąc o n e  b ę d ą  w nicoś ci i zapom nien ia  ot­
chłań ; anioły zaś miłości i pos łu szeń s tw a  p e łn e  do 

uczty godow ej z a s ię d ą  w n ad g ro d ę  za t rudy  w ał­

ki, w sp raw ie  bożej podjętej. K obiety polskie, jako  
có ry  ł a s k ą  b ożą  nam aszczonego  narodu, do tych  

św ię tych  aniołów  rzę d u  należed m ając , m uszą bli­
żej w s tosunkach  sw oich  się rozpa trzeć ,  i dla tego  

dla nich p rzedew szys tk iem  pisząc , jako  czołem  i 
kw ia tem  ro d u  niewieściego b ę d ą c y c h ,  obowiązki c ó r ­

ki,  żony i matki w ogólności,  a powinności o b y w a ­

telki w zastosow aniu  do po trzeb  Polski ro zb ie rz em y .

111.
Dla tego właśnie, że do narodu  polskiego nale-  

żem y i dla có r  jego  te  myśli p iszem y, b y ło b y  p r a ­

w dziw ą dlań u jm ą i n iedarow anem  zapom nien iem , 
g d y b y śm y  w imię Boga i w o bec  Boga przez  p rz y ­

b y tek  religii do rozb ioru  istoty kobie ty  i jej p o w in ­
ności p rzychodzić  nie mieli. W ia ra  bow iem  g o r ą ­

ca i po tężna tak silnemi s e rc  wszystk ich  u c z ep i­

ła  się u nas  konaram i,  że kto z po m ię d zy  nas w ą t­
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pi, ten ducha  na ro d o w eg o  za p ra w d ę  się wypiera .  

G dziekolw iek spojrzem y, gdziekolw iek się zwrócim y, 

w szędzie  obecność  Boga nas otacza. W s z e c h p rz y -  

tom ność  je g o  w św iecie  je s t  a r tyku łem  nietylko wia­

ry, ale i p rzekonan ia .  W szys tko ,  co jes t  z ducha, 

z Boga je s t  i w śc is łym , bezpośredn im  stoi z nim 

związku. D uch  cz łow ieka  ani siebie, ani świata p o ­

ją ć  nie m oże w oderw an iu  od Boga; i dlatego w  p e ł­

ni w ia ry  i w iedzy  w y rz e c  m oże: J e s te m ,  bo Bóg 
je s t ;  je s te m  z d u c h a  je g o  poczę ty  i z rodzony ; je* 
stem jego  o b raz em  i p o d o b ie ń s tw em ; natura  m o ­

ja  wolna, tw ó rcz a ,  nieśm iertelna ,  boska, zdolna u d o ­

skonalenia i n a jw y ż sz e g o  ro zw o ju ,  a więc z a s łu g a 5 

w czasie p r a c ą  i cno tą  zdobyta ,  w yższym  nad anio­
łów  a ró w n y m  Bogu d u c h e m  mię czyni. Tak 
s a m o , ja k  cz łow iek  je s t  naczyniem  ducha  bożego, 

wcielonem je g o  tchnieniem, tak sam o i stosunki w s z y ­

stkie, k tó re  go otaczają, duchow ej i boskiej są  na­

tury. W s z y s c y  ludzie na ziemi zam ieszka li ,  to du ­

chy  nieśmiertelne, ogran iczone m ateryą,  też same, 
co jednos tka  ducha, p ra w a  m ający. Narodowości,  

to idee boże, s łużące  ludzkości  za szczeb le ,  do d o ­

skonałości w iodące.  Umiejętności, sztuki piękne, 

p raw a ,  dzieje i t. d . ,  to rozw ój o rganiczny  myśli 
bożych  na ziemi. N a tu r a , to zb iór  w ry tych  na 

wieki p raw  bo ży c h  c u d o w n e j  g łębokości i mądrości.  
A świat cały, jak Bóg wielki,  w ieczny i n ieskoń­

czony, miliony sy s te m ó w  p laneta rnych  w obszarze
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swoim ogarnia jący,  to m ieszkanie  "ducha bożego, k tó ­

ry  w  harmonii świata i w czaru jące j  p iękności je g o  

do w iedzy  nam się objawia. Tak sam o w ięc ,  jak 

w  na turze  fizycznej najmniejszej próżni znaleść nie 

zdołam y, tak sam o i w  św iecie d u ch a  nigdzie jej 

nie m a ; ale w szędzie pełn ia obecnośc i bożej, 

wszędzie  pełn ia rze czy w is ty ch  cudów , miłością i m ą ­

drośc ią  s tw órcy  do by tu  w y w o ła n y c h ;  w szędzie  w 

około nas kościół boży, skąd  hym ny dziękczynienia 
na cześć  i c h w a łę  niebu w  g ó rę  się wznoszą. Czł 

wiek na to stworzon, a b y  s łuży ł B ogu , zna ł  go i 
k o ch a ł ,  jes t  istotą Bogu do ce lów  je g o  potrze 

b n ą ;  i to w łaśnie  najw yższem  jej uś lache tn ien ier  
Musi on stosunki ziemskie do harmonii w szechśw ia­

ta podnosić  i nastrajać, musi p o św ię ca ć  wszystko, co 

d u ch o w e ,  musi rozwijać światło, w olność ,  pos tęp  i 

szczęśc ie  w ludzkości, bo inaczej,  s ta łby  się s tw órcy  
i p rzeznaczenia  sw ego  niegodnym . To też od w ie ­

k ó w  i ludzkość i n a ro d y  i człowiek id ą  w skazanym  
sobie torem, w w y trw a łe j ,  n iezm ordow anej walce i 

pracy , a choć  czasem  ciemności d rogę  ich za k ry ­

ją ,  jes tto  tylko do tym jaśn ie jszego  dnia chw a ły  i 

szczęśc ia  przejściem .

Kobieta, ja k o  człowiek, jako duch boży, n ieśm ier­

telność o sobną  i żyw o t w ieczny  z p ra w a  na tu ry  

m ająca w udziele, je s t  obyw ate lką  świata i ludzko­

ści, i dana jej je s t  od Boga m issya na z ie m i , wraz 

z warunkam i po trzebnem i do jej spełniema. Posłań-
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nictwem kobie ty ,  je s t  rozwój postępu  i coraz  wyż­

szego u d o skona len ia  ludzkości ,  p rzez  rozpalan ie  

w niej zam iłow ania  w sz y s tk ie g o ,  co p ię k n e ,  p ra w ­

dziwe, dobre ,  bosk ie  i św ię te ;  p rze z  k rzew ien ie  co­

raz  czystszej m oralności i religii; p rzez  rozbudzan ie  
uczuć m i ło ś c i , nadziei i wiary, i udzielanie na­

tchnień, do czynów  wielkich  i p o św ię ce ń  w iodących .  
W arunkam i zaś, czyli przym iotam i jej ducha ku w y ­

pełnieniu za k reś lonego  pow ołan ia  służącemi, j e s t  k ie ­

runek  p rzew ażnie  uczuciow y, ins tynk tow o na sum ie­

niu się w spiera jący ,  w y o braźn ia  w rażliw a i czynna, 
i rozum  takiego stopnia ro zw o ju  zdolny, jak iego  do 

duchow ej harm onii z pop rzedn iem i w ładzam i t rz e ­
ba. Mając te d y  cel i środki doń przed  sobą, 
religijną je s t  kob ie ty  p o w in n o śc ią ,  za gw iazdę  p rze ­

wodnią  żyw ota  ten cel uw ażać  i w ed le  tego  ste ru  

kroki sw oje  k ie ro w a ć .  To też uczucia i po jęcia  r e ­
ligijne, ob jęcie  ca łe g o  ich o b s z a r u , musi b y ć  p o d ­

staw ą, fundam entem , punktem  wyjścia i punktem  o- 

parc ia  w ca łem  życiu kobiety, we wszystkich jej 
c z y n a c h , d ążen iach  i c e la c h ; winno b y ć  alfą i 
o m e g ą  jej myśli i uczuć. Życie p ro to typu  kobiety, 

to c iąg ła  m od li tw a z miłości i pośw ięcenia  splecio­

na, to c iąg łe  odnoszen ie  się do Boga, do źród ła  
w szech rzeczy ,  w smutku i weselu, boleści i rosko-  

szy ;  to c iąg łe  wcielanie natchnień, z g ó ry  zesła­
n y c h ,  w  czyny  i życ ie ,  uszlachetnianie swojej sfery 

czys tośc ią  m ora lną  i anielską miłością, i podnoszenie
2
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—  10 —

innych  d u c h ó w  do takiegoż s tanowiska. Stosunki 

pom iędzy  ludźmi zchrześc iańszczone ,  i b o skość  w y ­
k ry ta  w e w szy s tk ich  k ie ru n k a ch  ducha  ludzkości, a 

w ięc  nie w  sam ym  kościele, jak  dawniej,  za m k n ię ­

ta, nie k aż ą  ju ż  k o b ie c ie  dla s łu ż b y  bożej z św ia­

ta i je g o  m a rn o śc i  się w y łam ać ,  nie k aż ą  odeń do 

k la sz to rów  uciekać i w  pozaziem skiej za tapiać się 
w ieczności,  bo  czasy  po tem u minęły  i nigdy już nie 
w rócą.  Dzisiaj te raźn ie jszość  takie ma n iepożyte  

p raw a  sw oje  : stosunki ziem skie c h a rak te r  świę
tości i boskośc i na sobie n o sz ą ;  człowiek nie 
prochem , a le  synem  n ieb io s ;  żyw o t ziemski nie do ­

czesnością, od w ieczności niższą i o d r ę b n ą ,  ale po­
cz ą tk o w y m  ży w o ta  w iecznego  o k r e s e m , i ludzkość 

nie znikom ą bez  w agi i celu m a r n o s t k ą , ale p ra c u ­

ją c ą  na  c h w a łę  b o ż ą  i w zn o sz ąc ą  się do Boga i- 
stotą. P od  takiem i okolicznościami religijne uczu­
cia i pojęcia  ko b ie ty  u z a c n i ą , u d u ch o w n ią  i u św ię ­

cą  ca łą  z iem ską rzeczyw is tość ,  tak  idealnej jak  p ra k ­
tycznej n a t u r y ; życie  pośród  ludzi i świata, w celu 

doskonalenia go i podnoszenia , n ieuchronną  konie­

cznośc ią się s tan ie ; nie będz ie  tak d ro b n eg o  na 
po zó r  obowiązku, tak ciasnego i u k ry te g o  zakresu  

działania, k tó r y b y  nie był tchn ien iem  duchow ośc i  
o w iany ;  i pod rzutem  tego światła  n ieskończonej c e ­

ny, ważności,  godnośc i i św iętości i związki i o b o ­

wiązki i ludzie i p rac e  i działania wszelkie nab io ­

rą ;  i ca łe  życ ie  now ym  n ieznanym  do tąd  obleje się
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urokiem. Z p e łn ą  więc p o c iechy  wiarą, że nie do 

cierpienia ale do szczęśc ia ludzie stworzeni, z za sa ­

d ą :  „Zrób co możesz, a będz ie  co b y ć  może,<: cuda 

w świecie ducha  w yw ołać  m ogącą ,  kobieta  w t e r a ­

źniejszości,  w żyw otnych  zakresach  działania ca łą  
istotą sw oją  utkwiona, czynem  k aż d ą  chwilę w  w iecz­

ność z a p ad a ją cą  znacząca,  a p rzy tem  ja sn y  i p r z e ­

z roczy  spokój w łonie sw ojćm  chow ająca,  dopełni 
w  zarysie  ogólnym relig ijnych swoich powinności, 

i p rzed  s tw ó rcą  w n ieśm ierte lnym  zasługi w ieńcu 

stanie.

IV

Tak jako  łańcuch  miłości, św ia t ca ły  ogarn ia jący  

i w iążący, w s topn iow ym  rozw o ju  swoim coraz 
w yższych  dos ięga  ogniw, b ę d ą c  w św iecie  n ie­

o rgan icznym  n ie p rz e p a r tą  a trakcy j siłą, w państwie 
roślinnem i zw ie rzęcem  instynktowem  i bezw iednem  

natu ry  praw em , w cz łow ieku  doch o d z ąc  uślachetnie- 
nia swojego, i w miłości siebie, rodziny, ojczyzny, 

ludzkości i Boga na coraz  obszern ie jsze  roz tacza jąc  
się koła, lak  sam o też cz łow iek kobieta, k tó ­

ra tę miłość w życie wciela, rozwija się coraz  d o ­

skonalej w sto sunkach  córki, żony, matki i o b y w a ­

telki. S ą  to stopnie ,  po k tó ry ch  kobieta  do coraz 

rozleg le jszego  za k re su  działania wstępuje, w k tó ry ch
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na coraz  w yższe  podnosi się s tanowisko. Lecz  nie 
s ą  to bynajm niej ca łk iem  o d rę b n e  od siebie stany, 

bo  w życiu cz łow ieka nie je d n o s tro n n o ść  ale 

różnostronność  wszędzie  się znachodzi.  O w szem , 

obow iązki ich i powinności są  tak ścisłej z sobą  

spójni, tak  w kracza ją  w siebie naw zajem , że 

trudno  je  w zupełnćj określić w yłączności.  Tylko 
więc to, co je s t  eha rak te ry s ty cz n em  p iętnem  k aż d eg o  

s tanow iska  z osobna, p rzeds taw ić  nam  w ypadnie .  —  

Rozleglejszy zakrój p racy ,  niżli ten, k tóry  sob ie  
zakreśliliśmy, u ją łby  życ ie  kobie ty  u sam ego 

wątku, i w skaza ł  sp osoby  i środki, jakiem i od nie­

m ow lęc tw a ksz ta łc ić  i rozw ijać  się winna. My, 
co w przelocie p raw ie  ten w ażny  i roz leg ły  p r z e d ­

miot og lądam y, pomijamy dziecinny o k res  życ ia  

k o b ie ty ,  i b ezpośredn io  w dziewiczym b ie rzem y  
j ą  rozwoju. Dziewica, w  c h a rak te rz e  córki i siostry  

p ie rw sze  obowiązki rodzinne pełniąca, to aniół

dom ow ego  k o ła ,  to miłość w cielona, tern 
czystsza  i rozleglejsza , że się nie spo tka ła  n i ­

gdzie z obojętnością i zimnotą. Rodzice, to dla niej 

du ch y  opiekuńcze, k tórym  w dzięczność  n ieskończona  
i nieograniczona należną, k tó rym  w ca łem  życiu m iło­

śc ią  i pośw ięceniem  za ich miłość i pośw ię ce n ie  
p łacić  trze b a ;  bracia i siostry, to przyjacie le  n a j ­

drożsi,  najlepsi na ziemi, bo od nieba sam ego  d a n i ; 

ludzie w szyscy , to nieomal bogi, k tó ry ch  nie można 

dość szanow ać, czcić i k o c h a ć :  św ia t  cały, to
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czaru jąca  piękność, rozkoszy nek ta rem  tę m łodą  duszę 
op ły w a jąc a  ; i s tosunki wszelkie i w rażenia  życia 

pe łne  nowości i świeżości uroku. W  takióm to u- 

sposob ien iu  w ychy la  się dziew ica ze sfery  czysto 

dom ow ej od sw oich  kwiatów, ro b ó t  i książek, p ra k ­
tycznych, naukow ych  i a r ty s ty cz n y ch  zatrudnień, 
i w chodząc  do obszern ie jszego  tow arzysk iego  koła, 

naukę życia, z dośw iadczen ia  w łasnego  czerpaną, 

rozpoczyna .  Tu poznaje jaśniej i w szechstronniej 
s tosunki spo łeczne ,  poznaje ró żn o ro d n e  usposobienia 

i ch a re k te ry  w gronie d o b ry c h  ludzi, w k tóre  matka 
j ą  w p ro w ad za ;  zawięzuje p rzy jazne  pom iędzy  
nimi związki, w yrab ia  swój w łasny  sąd  o rzeczach , 

sw oje  o d rę b n e  zdanie i przekonanie ,  pom aga  m atce  
w pełnieniu je j  obyw ate lsk ich  i chrześciańskich  obo ­
wiązków, ogarnia p rak tyczną  życia sferę, i tak  do ­

pe łn ia jąc  się, w y ra b ia jąc  i do jrzew ając ,  sposobi się 
czynn ie  do dalszego w  życiu zaw odu. Nie w m a ­

r z e n iac h  do przyszłości się od n o sz ąc y ch  zatopiona, 

ale zadaniem  teraźnie jszości przejęła ,  p racu je  nad 

p rzyczynian iem  się do szczęśc ia  tych, co się do niej 
zbliżają ; rozprom ienia,  rozjaśnia, ro zp o g a d za  oblicze 

o tacza jących  j ą  o só b ;  upięknia i uślachetnia wszystko, 
czego  się do tkn ie ,  i s z e rzy  sw o b o d ę ,  w ese le  

i szczęście. N atenczas rodzice,  z pos łuszeńs tw a 
b e z w a ru n k o w e g o  j ą  zwalniając, przyjaciółmi jej zo ­

stają, święte p raw a  cz łow ieczeństw a, czucia, myślenia 

• sądzenia dla siebie  i za siebie do użycia jej o d ­
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dając. D ziew ica  niezależnie i sam oistn ie  sobą  w łada ,  

usuw a lub przy jm uje  udzielane je j  rady ,  ale szacun­
kiem, w dzięcznośc ią  i p rzyw iązan iem  niemniej s il­

nie se rce  jej bije i pam ięć, myśl ciągła i staranie
0 szczęśc ie  rodziców, ca łą  duszę  zajmuje i wypełnia. 

W  końcu, rozw inię ta  w takim k ie ru n k u  dziewica, 
w najpełniejszej rozum u i se rc a  harmonii, mi w yższe  

stanowisko niewieście, bo  w stosunki żony w s tę p u je ; 
a w y b ó r  m ęża  je s t  wolnym nieza leżnego  d u ch a  czy ­

nem, k tó ry  w poczuciu nieśmiertelnej swojej natury, 
z innym duchem , godnym  siebie, narodu, ludzkośc i

1 Boga, się jednoczy . Takiem w za rys ie  norm alne 
s tanow isko córki, w ypełn ione p rzygo tow an iem  się 
do żywota tak w teoryi, ja k  w p rak tyce ,  tak w  ro z ­

woju myśli i zasad, jak  w czynnem  działaniu, i n a ­
reszc ie  sam odzielnym  dalszych  kolei żyw o ta  obiorem, 
przez  zgodę  miłości i p rzekonania  u św ięconym , do ­

konane.

Nie taki za p ew n e  obraz  ze s to sunków  spo łe cz n y ch  

w obecnośc i z d jąć b y  można, choć i tu pow yższe,  
myślę, zdarza ją  się wyjątk i;  bo  w ogóle rodzice 

p raw  swoich nadużyw ają ,  i wolną wolę córki pod 
każdym  dzisiaj k ręp u ją  w z g lę d e m ,  b ie rne  a nie 

m yślące  i dzia ła jące  c h c ą c  w nich widzieć istoty. 

W szakże  nie idzie zatem, by  tak zw a n y ch  e m a n c y ­

pan tek  wzorem, św ię tość  stosunków  rodzinnych  n a ­

ruszać, w inną im w dzięczność  i m iłość zacierać  

i godziwej odm aw iać  im uległości,  boć rodzice  nie-
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b ę d ą c  naszego  czasu dziećmi, w najlepszej pos tę­

pują w ie rz e ;  ale dziew ica każda  tern usilniej sa­

ma nad  so b ą  p ra c o w a ć  powinna, by  później zostać 

m a tk ą  lepiej czas swój rozum iejącą .  W  tej opoce 
przejścia  z jed n eg o  stanu sp o łe cz eń s tw a  do drugiego, 

m usimy dziew icy  każdej z osobna  radzić, aby  z ła ­

g o d n o śc ią ,  s ło d y c zą  i pobłażaniem  niesłuszności 

sk ą d in ąd  jej w yrządzane  znosząc, opar ła  się z go ­

dnośc ią  na p ra w a c h  swoich ta m ,  gdzie jej p rz y ­
sz łość  zaw isła  od ich użycia. Taką zaś u ro cz y s tą  

chwilą, o szczęściu lub  niedoli ca łego  życia ziem­
skiego kobie ty  stanow iącą,  je s t  zamęźcie. Kobieta, 

duch  boski i nieśmiertelny, s p a ja 's i ę  p rzez  zam ęźc ie  

z innym p o d o b n y m  sobie i je d n o ro d n y m  w naturze 
swej duchem , k tó rem u  ca łą  siebie i w szelkie naj­

d roższe  p ra w a  sw o je  pow ierza  i do wolnego daje 

rozrządzenia .  W  kole rodzinnem  m ąż  je s t  natural­

nym , m oralnym  i m ateria lnym  władcą,  w  sferze po­

litycznej rep rezen tu je  żonę, głos za nią wspólnie ze 

swoim dając ,  s tanow iący  o szczęściu ludzi i ludów, 

i w szędz ie  i zaw sze, j e s t  m oralnym  jej w yobrazic ie -  
lem. Kobieta więc w szys tk ie  p raw a  swojego ducha, 

k ro m  nieśmiertelności, na m ęża prze lew a, i wszelkiej 
działalności dla dob ra  sp raw  bożych  na ziemi li 

tylko p rzezeń  w stosunkach  m ałżeńsk ich  dokonywa. 

Ztąd o lbrzym ia w ażność tego  aktu, za k tó ry  

w  tym  i w tam tym  świecie kobieta  je s t  odpow ie­

dzialną, a tu w dzieciacji zaw sze  n ag rodzoną  lub
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karaną. W y b ó r  dozgonnego  w ziemskiej pod róży  
tow arzysza  je s t  najwierniejszym  objawem , odbiciem, 

odzw iercied len iem  tajni dziew iczego ducha .  Cokol­

wiek się w ciągu młodości w sercu ,  myśli i c h a ­

rak te rze  je j  urob iło  i ukształciło, cokolwiek się tam 

kąkolem , lub d o b rem  ziarnem  zasiało, wszystko tu 
w tym  czynie w y k ry w a  się, wyjawia, na w ierzch w y ­

chodzi. Kobióta pisze tu sam a na siebie czci albo 
po tępienia w y ro k ,  i sp raw ie  p o s tę p u ,  p raw d y  

i światłości p o d p o rę  albo ru inę gotuje. Zamęźcie, 
to czyn dziejowy, czyn polityczny kobiety. P rzezeń  

upostacia swoje w yznanie  wiary, sw oje  dążenia, u- 
czucia, pojęcia i z a s a d y ;  tu się s tacza jej wiedza, 
jej miłość, jej światło, w  dodatniej albo u jemnej ukazu 

j ą c  się postaci; bo przedstaw iacz  jej praw , woli 
i wiary, za nią głosuje i kreskuje ,  za n ią sądzi 
i wyrokuje, za nią wynosi lub potępia, za nią niszczy 

lub buduje, za nią wznosi, pia lęgnuje i rozwija 

w m yśl bożą  prawa, instytucye, pom yślność  i s z cz ę ­
ście narodu  i ludzkości;  alboli też na ig raw ając  się 

i sz y d z ą c  z boskości wcielonej na ziemi, zaniedba 

s tarania o je j  dobro, i w  p rzepaść  zniszczenia będzie 
usiłował j ą  w trącić. Tu więc, na tej rozsta jnej d rodze  

do rozkoszy  albo do cierpienia, do szczęśc ia  albo 
niedoli, do raju albo do piekła zaprow adzić  mogącej, 

p recz  z lekkomyślnością , p recz  z pow ierzchow nem  
patrzen iem  się na rzeczy, p recz  z w yręczan iem  się 

cudzóni okiem lub s ą d e m ; —  tu musi dziewica
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tyle mocy nad so b ą  rozw inąć,  a b y  bez p rze św iad ­

czenia, albo w brew  uczuciu i przekonania  sw em u  

życzeniom  rodziców  nie uledz. Dla czasow ych  
i p rzem iennych  korzyści, majątku, tytułu, u ro d y  i u- 

rodzenia, nie godzi się, za p raw d ę ,  boskie, w ieczne 

gw ałc ić  p r a w a ; a niebaczny, nieoględny, n ieod­
powiedni po trzebom  czasu wybór,  je s t  takiem z d e p ­

taniem i spon iew ieran iem  godnośc i sw ojego  ducha 

i godności narodu, k tó reg o  je s t  członkiem, za k tóry  
kobieta  p rzed  sądem  Boga w iecznego na niebie o d ­

powiada. Jeżeli więc w y b ó r  m iędzy  złem a d ob rem  

je s t  w ątp liw y, jeżeli zupełnej,  doskonałej nie daje 
gw arancyi,  jeżeli dziewica nie spotka się z cz ło w ie ­

kiem, k tó rem uby  z ca łkow itą  ufnością przysz łość  sw o ją  
pow ierzyć  m ogła ,  w tedy  n iestosow ny zw iązek  m a ł­
żeński odrzuc iw szy , w y łączn ie  dla szczęśc ia  bliźnich 
swoich żyje, pośw ięca  się i p ra c u je ;  a jako  narodu  

i ludzkości oblubienica, p rzez  ojca, b rac i  i p rzy jac ió ł  

w p ływ a  na kole je  i losy  narodów .

V

Biorąc wszystko  tak, ja k  być  powinno, ja k  je s t  

wyjątkowo, a jak  w p rzysz łośc i  w regu le  być  musi, 
p rzy jm ujem y też z g ó ry  w tym rozbiorze  s tanow iska 

żony, norm alny  s tosunek  małżeński, w  k tó ry  kobie ta  

wedle  uczucia i przekonania  sw e g o  z n iezawisłą
3
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w stępuje  wolą. Zw iązek m a łżeńsk i tego rodzaju  je s t  s ta ­

nem najw yższego  na ziemi szczęścia. D w a duchy  
nieśm iertelne i tchnieniem bożem  owiane, cz u ją ce  
i w iedzące  się w godności swojej, je d n o cz ą  się tu 

i z lew ają  w je d n ę  pełną ,  dźw ię cz n ą  i harm onijną  

ca łość  i jedna  część w  d ru g ą  p rzez p o tę g ę  miłości 
się p rzec ię ła ;  i tak  w szys tko  życ ie  dw ojga  osób  się 

z jednacza,  a w tej je dnośc i  u każdej zosóbna  
dw ois tą  staje się silnią; i s ą  tam dw a głosy, ale 

je d n o  pienie. Z kądinąd  znam y tw órcze  zdo lnośc i  
i pow ołan ie  wzniosłe  i roz leg łe  m ężczyzny , bo ty ­

s iące  p iór  sław iło  i sławi czyny  jego i dzieła ; ko ­
bie ta  ma mu dać  w ięcej jak  b o g ac tw a  i rozkosze 

zm ysłow e, w ięcej jak  s ław ę  i za szczy ty  ; ma mu dać 
bow iem  szczęśc ie  na ziemi i natchnienia do szla­

che tnych , bez in te re sow nych ,  szczy tnych  działań i po ­
św ięceń, z a s łu g ą  cz łow ieka na ziemi będą cy c h .  Ko­

bieta w w y b o rz e  m ęża nie sw ego  szczęścia w y łą ­
cznie szuka, celem  je j je s t  i b y ć  musi uszczęśli­

wienie człowieka, z k tórym  się łączy, ale nie m ogąc 
czem  innem, tylko sw ojem  zupe łnem  zadowoleniem  

i szczęśc iem  tego, co j ą  kocha, rzeteln ie u szczęś li­
wić, musi po łączenia  tych  w arunków  szukać  i w zgo ­

dzie ich dop ie ro  w łaściw y stan  rzeczy  widzieć. 
Ztąd rów nie  m ą d re m  ja k  opatrznem  zrządzeniem , zo-  

bopó lne  szczęście  je s t  w s tosunku  m ałżeńskim k o ­
n iecznym  w za jem nej miłości w y p ływ em  i następstwem . 
Ale ten ścisły, spoisty, do g robu  n ie rozerw any  zw ią
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zek duchów  bez celu w yższego , za p raw dę ,  p o m y ­

ślanym przez s tw ó rcę  nie je s t ;  nie ma być  sam ym  

tylko dla ludzi rozkoszy  zdrojem, ani leź to s ta ­

nowisko osta tecznym  ich celem  i p rzeznaczeniem .

0  nie : jeżeli dwie siły zestrzeliły  się ze so b ą  i z e s ­
poliły, jeżeli zw iązek  dw óch  osób  w każdej z nich 
przym io ty  d uchow e zdw oił i spo tęgaw ał,  to na to, by  

środki do dopięcia  w yższych, boskich  celów  p o m n o ­

żyć, na to, by  podjąć snadniej b rzem ię  t ru d ó w  i p o ­

winności ziemskich, zasilać się rad ą  i p o m o c ą  w z a je ­

mną, za ch ę ca ć  się naw z a je m  do cnoty i pośw ięceń
1 życie całe  usilną, w y trw a łą ,  n ie zm ordow aną  w y ­

pełnić pracą,  dobro  innych zaw sze  m ającą  na w z g lę ­
dzie. Tylko też m iędzy  czystemi, cnotliwemi i m a -  

te rya lnośc ią  n ieskażonemi istotami, może się miłość 
trw a ła  w sile swojej u trzy m ać ;  bo  w tenczas tylko, 

gdy  na szacunku, ja k  na n iewzruszonej podstaw ie  

oparta, g łębok ie  w se rc ac h  zapuszcza  korzenie.
Kobieta, ściśle z m aterya lną  spojona rzeczyw is to ­

ścią, ma jako  żona i gospodyni ca ły  o b sz ar  o b o ­

wiązków  prak tycznych  przed so b ą ;  szafuje darami 
n a tu r y , p rac ą  m ęża nagrom adzonem i a z łaski b o ­

żej danerni, i istotnym po trzebom  ludzkim w dom ow ym  

rządzie  zaradza. S tosu jąc  sie do wszelk ich  okolicz­
ności, do z łych  i d o b r y c h  p rzygód  zm iennego  ży ­

cia ziemskiego, kobieta  winna tu w ziąść  na siebie 

wszystkie drobiazgow e, ciasne i b e z b a rw n e  na po ­

zór zatrudnienia, by  jak  najroz leglejszy  zakres  dzia­
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łania roz tw orzyć  p rzed  um ysłem  m ę ż c z y z n y  i w bez- 
w arunkow em  zaparc iu  się siebie, za nic w ażąc  trudy  

z miłości podjęte,  w inna być  niezmiennie sw obodną,  
spokojną i pogodną ,  ja k  lazur nieba nad tą ziemią 

rozwieszony. Mężczyzna, ch ron iący  się w zacisze 

d o m o w e  z pośrod  walk i nawałności życia politycz­
nego, musi zastać w szys tko  ow iane  spokoju  i szczę­

ścia tchnieniem, musi za s tać  w kółku  sw ojem  rodzin«- 

nem  odbicie ładu, p o rzą d k u  i harmonii w szechśw ia ta ,  
i o d e tc h n ą w s z y  ra jsk ą  jego  wonią, w racać  na pole 
obyw ate lsk ich  działań, by  te  sam e p ra w a  ładu  i h a r ­

monii w ustroju spo łeczeńsk im  zas tosow ać, Nie u- 
l e g a  wątpliwości, iż w rażenia  pożycia dom ow ego  

p rzew ażn y  w p ły w  na życie publiczne obyw ate li  w y ­
w iera ją  ; nas tro jen ie  ich w e w n ę t rz n e ,  nam iętne albo 

spokojne ,  popęd l iw e  albo um iarkow ane, nienawiści 
albo miłości pełne,  zw ykle  z tego p ły n ą  ź ró d ła ;  

a w ed le  tego usposobienia w ys tępu ją  na widowni dzie­

jow ej i piętnują czyny  swoje zakałą  albo ch lubą  

Tak sam o ja k  m achina k rzyw o  i opacznie się porusza ,  

jeżeli po jedyńcze  sp ręż y n y  i kółka są  p o p su te ,  tak 

sam o też pow odzen ie  i pom yślność  narodu  od  tych  

familijnych zawisły św iecików , w k tó ry ch  duchow o 
rządzi,  w łada i panuje kobieta. Niech ty lko jej s ta ra­

niem wszystkie do sfery wyższej się podniosą, wszy­
stkie uślachetnią kółka, a d uch  organiczny p raw ości ,  

jednośc i  i miłości ro z to c zy  się na p o w szechność  sp o ­

łeczeństw a i całe życie publiczne p rzesiąknie  i opły-
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nie. Z po jęciem  nadto  Wysokiem natury  ducha ludz­

kiego, ab y  choć  najmniejszą ranę  kom u b ą d ź  zadać, 
kobie ta  w codziennych z dob rym i i złymi ludźmi sto­

sunkach tę tylko m iędzy  jednym i a drugimi czynić 

będz ie  różnicę, że d o b ry ch  ja k  aniołów wcielonych 

kochać ,  szanow ać i czcić będz ie  i nimi się otaczać, 

a b łą d z ą c y c h  odsuw ać i oddalać  od siebie z kon iecz­

ności wyróżniania wyobrazicieli w ystępku  i cnoty, a nie 
z p o gardy  dla nich lub braku  współczucia. Zresztą, 

bez  p o trzeby  ścierania się z ludźmi, staczania walki 

z p rzesądem , fałszem, w stecznośc ią  i zb rodn ią ,  k tó rą  

m ężczyzna  na hartowniejszą na tu rę  sw oją  bierze, ko ­

bieta m oże i d latego musi być  ciągle pełnym  i stroj­

nym  akordem , z tonów słodyczy, pobłażania, p rz e b a ­
czenia i miłości złożonym w e wirze dźw ięków  i roz-  

dźw ięków  żywota. Tak żona z m ężem , w zajem nem  

sobie b ę d ą c  dopełnieniem, w zajemnie się do ducho ­
wej harmonii nastra ja jąc , kocha jąc  przez  siebie p raw ­

dę, cnotę i wszystko co piękne, d o b re  i święte w ludz­

kości, b ę d ą  się cieszyć wspólnie k ażdem  sw ojem  nad 

złą skłonnością zwycięs tw em , każdem  w udoskona le­

niu postępem , k a ż d ą  p rzys ługą  o d d a n ą  bliźniemu, każ­
dym  pom ysłem  tw órczym  i natchnieniem ku d o b r e ­

mu, k ażdym  czynem  wzniosłym, k ażdem  p o ś w ię c e ­

niem. Pożycie  ich, ciągłą i n iezm ordow aną p ra c ą  wy­

pełnione, b ęd z ie  ciąg łem  prze tw arzan iem  stosunków 
spo łecznych  i obyczajow ych  na d rodze  postępu, cią­

giem  stosowaniem się w działaniach i dążeniach  do
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panow ania  teraźniejszości, ciągłem  wcielaniem myśli 
i uczuć w czyny  i życie, c iągłem przenoszen iem  świata 

rzeczyw is tego  do uroczej piękności świata idealnego, 

ab y  p rzez  to żywotne, czasow e zaspokoić potrzeby. 
Kobieta zaś ży jąca  w innych nie w sobie, szczęśliwa 

ilekroć tak  ja k  Bóg innym siebie udzielić może, zo ­

stanie zaw sze gorliwą i czynną, ale pośredn ią  i uk ry tą  

spó łp racow niezką  w wielkich dziełach żyw ota ;  a gdy 
za to opinia publiczna cześć  ojcu, bratu , lub mężowi 

odda, najsłodszą jej to będz ie  rozkoszą  i nagrodą.

VI

Przychodz i  nam  z kolei s tanowisko kobiety jako  

matki, ten szczyt jej godności w stosunkach  rodzin­
nych, określić i przedstaw ić . Jeżeli miłość b y ła  z k ą d -  

inąd silnem pom iędzy  m ę że m  a żoną w ich związku 

ogniwem, stokroć się ta siła miłości p rzez  dzieci po ­

mnaża, po tęguje  i podnosi. Dziecko, ta istota nietylko 

z m ateryalnej obsłony rodziców, z ich krwi i ciała 

poczęta,  ale duchow ośc ią  w iążącą  dw a inne duchy  
św ię tą ,  n ieskażoną, nieśm iertelną miłością, b ęd ą ca ,  

rzuca  u rok  potrójnie boski na stosunki małżeńskie 

i au reo lą  niebiańskiego światła je  opromienia. Ducha, 
na  obraz  i podobieństw o boże stworzonego, n ieśm ier­

telnego w sobie i osobie, twórcze, boskie, pos iada ją­

cego przym ioty ,  rozleg łą  jak  świat i ludzkość m ają­
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cego m issyą, wykarmie, wypiastować, wypielęgnować, 
fizycznie i moralnie rozwinąć, tchnieniem miłości tego 

ducha  obudzić z le targu i p rzez  cały ciąg jego  ży ­

wota tą miłością go ogarniać, oblewać, og rzew ać 

i opromieniać, oto powołanie matki. Zapraw dę, k tó ra  

m a tka  pojmuje, co Bóg złożył, oddał  i powierzył 

w jej ręce ,  do czego  j ą  zakreślił,  człowieka czyniąc 

j ą  rodzicielką, tej se rce  omal się nie rozpłynie w nad ­

m iarze rozkoszy, i dum a i godność i pow aga  m acie­
rzyńska  os iądą  na jej obliczu i podn iosą  jej ducha  

do wyższej, doskonalszej żyw ota pełni. Miłość ko b ie ­
ty do dziecka nie b ęd z ie  samolubna, nie będz ie  j e d ­

nostronna, tak  ja k  miłość do męża nią nie b y ła ;  bo 

tak jak  w łasne swoje życie i mienie m a za lennictwo 
od Boga dane  jako  środki s łużące ku spełnieniu jego  

celów, tak  sam o wie, że nie jako  klejnocik, baw ideł-  

ko  i p ieszczota  dziecko jej powierzone, ale jako  
stw orzenie z n ieba pochodne ,  do raju  drogi szukające  

i na nią p rzez  m a tkę  m a jące  być  wprow adzone . Nie 

będz ie  więc dziecko nigdy bez pow odu pieszczone 

i chwalone, bo  m atka  sumiennie i bezstronnie, ja k  oko 
opatrzności,  na  postępki je g o  patrząca ,  rze te lną  tylko 

pochw a łą  i p ieszczotą  nagrodzi zasługę, a w iodąc 

dziecko, tak  ja k  Bóg przykazał ,  ku doskonałości, ro z ­

legły o b szar  powinności ciągle p rz e d  niem roz taczać  

będzie. Szczęścia  sam olubnego, ciasnego, płaskiego, 
m ateryalnego , po jąć  naw et kobieta  dziecku swojemu 

nie dozwoli, ale stawi m u  pracę,  poświęcenie dla p raw
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i sp raw  boży c h fza  hasło i godło, szczęśc ie  innych za 

cel usiłowań, a po za tym celem, po za zas ługą  d o ­

piero n iew yczerpane,  bo  n ieśmiertelne i w iecznotrwałe 

sk a rb y  rozkoszy  i szczęśc ia  m u  wskaże. D uch dziec­

ka od kolebki z miłością zapoznany, p rzez  nią ciągle 

k ierow any  i wiedziony, rdażliwości i nam iętności n ie-  

znający, w harmonii w ładz wszystkich rozwijany i lu­

dzi i ludy i ludzkość i Boga g o rą c ą  ukocha  miłością, 
i n iesłysząc o innem m oż eb n e m  szczęściu, ja k  o tern, 

co z zaparc ia  się siebie, przelania się w innych i po ­

święcenia płynie, za  lakiem też z natężeniem  sił 
w szystk ich  podąży , i osięgnie j e  i zdobędz ie  na włas­

ność, bo  ono dla każdego  pochw ytne  i dostępne. 

D ojrzew ający  duch  je g o  będz ie  widział indywidual­

ność  sw oją  w kole rodz innem  uszanow aną i uw zg lę­

dnioną, i sam oistność i sam odzielność d u ch o w ą jak  

najrych lej rozwijane, rozbudzone  i karm ione ;  m ło­
dzieńcze  więc usposobienie, do n iezależności parte , nie 

złamie już  zapór, k tó rych  nie m a  p rz e d  sobą  i swo­

body , w wolne nadanej posiadanie, nie nadużyje ,  ale 
owszem, n ieograniczone zew sząd  pole działania i roz­

ległe, o lbrzym ie w idząc obowiązki, siłą woli w ró w ­

nowagi i um iarkowania u trzym a się k a rb a c h  i stopnio­

wo coraz  wszechstronniej,  n iezm ąconą  harm on ią  w e ­
w nętrzną  rozwinie. W śró d  n ieuchronnych  b łędów , u- 

s te rkow  i zboczeń  m łodzieńczego  wieku, zaw sze dlań 
m atka  i m acie rzyńska  jej miłość m agnesem , sternikiem 

i gw iazdą p rzew odn ią ;  na je j  łono najchętniej wrażenia,
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uczucia, życzen ia  i nadzie je  w ylew a, jej w iarą i r a d ą  

się zasila, jój s ą d e m  d ro g ę  sw oją  prostuje , a  choć 

tylko có rk a  w yłączie je j op iece  poruczona, a  syn zdała 

od  niej naukowo się kształci,  wpływ je j i na  niego 
nie mniejszy. Na tle religijnem i n a ro d o w em  rozwi­

ja jąc  p ie rw otne  dzieci swoich w ychow anie ,  b ę d z ie  
m atka  w ca łem  da lszem  życiu nad  niemi czuwać, by  

żadna  ich m yśl ni uczucie od  tego k ierunku nie od ­
biegło, a  ja k  dawniej ta k  i teraz, każ d en  z a ró d  b łędu  

zw rócen iem  n ań  bacznośc i  dzieci w ykorzeniać,  a każ­
den  p o p ę d  ś la  ch ę tn y  rozn iecać  w  nich i pochwalać; 

i taką  cz y n n ą ,  baczną ,  ro z są d n ą  miłością aż do  g robu  
ich działanie ob jaśn iać  i rozświetlać. Gdy też dziecko 

takiej matki wyrośnie na  m ężczyznę ,  na jp ierw  m ate-  

rya lną  n iezawisłość  p rz e z  p r a c ę  sobie z d o b ę d z ie ;  
o d tą d  p r a c y  swej ow oce sk łada jąc  n a  ołtarzu ludz­

kości, b ęd z ie  w alczył za  p raw dę ,  światło, wolność 

i p o s tę p ;  „ i  zginie cząs tką  w  trudów  arcydzie le ;“ 

a gd y  w yrośn ie  na  kobietę, b ę d z ie  promienie bliźnim 
swoim spoko jem , szczęściem , wiarą, nadzie ją  i miłoś­

cią; i gd y  ludzie  uwielbieniem i czcią ich otoczą, u- 

czuje matka, że je j dzieci p rzez  to winny ho łd  w dzię­

czności złożyły.

4
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VII

W  za ry sac h  poprzedn ich  powołania kobie ty  jako  

córki, żony i matki, nie chcieliśmy w y p rzed zać  na tu ­

ralnego r ze czy  rozwoju, i d latego nie m ogliśm y na tle 

obyw ate lsk iem  i na ro d o w em  ow ych  stanowisk roz­
snuć ; te raz  zaś w ypow iadam y, że tak córka, ja k  żo ­

na  i matka, nie d a d z ą  się pojąć, p rzy jąć  i w yobraz ić  

bez ś lachetnego  obywatelki miana, i że tam te ob o ­

wiązki, jakkolw iek godziwe, w ażne i zacne, m uszą 

w potrzeb ie  iść w zapomnienie p rze d  świętością o b y ­
watelskich obow iązkow  i powinności.  Ponieważ zaś 

len działalności zakres  w e wszelkie inne pow yższe 

w kracza,  w ypełn ia  je, p rzesiąka,  uślachetnia i podnosi, 

ponieważ to też je d y n e m  je s t  miejscem, w k tó rem  
rzecz  nasza  do Polski je s t  zastosowaną, obszerniej 

cokolwiek tę część  ro zp raw y  rozwiniemy. Kobieta, 

jako  obywatelka , dob ie ra  się na jw yższego  stopnia du­

chow ej na ziemi godności i miano to je s t  wszelkich 
innych tytułów dopełnieniem i uw ieńczeniem  Jako 

p rzez  religią, by ła  kobieta  ob y w ate lk ą  św iata ,  tak 
p rze z  ludzkość je s t  obyw ate lką  ziemi; lecz nie m ogąc  

bezpośredn io  dla ludzkości pracować, p racu je  cz łow iek- 
kobieta, tak sam o jak  i m ężczyzna, p rzez  naród, k tó­

rego  je s t  członkiem, na chw ałę  ludzkości i Boga; 

ja k o  więc obyw ate lkę  narodu  polskiego uw ażać  j ą  

będziem y.
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Polska, bytu politycznego pozbawiona, d rg a ją c a  

niepożytem, silnem i k rzepk iem  życ iem  w p o c ię ty c h  

częściach  swojego organizm u, rozp ię ta  na  m ęczeńsk im  

boleści krzyżu, miała do tąd  p rac ę  i nadzie ję  w c ier­

pieniu za hasło, te raz  zaś, g d y  chwila jej zm ar tw y ch -  
powstania coraz  bliższa, gdy  chyli się do upadku  i w 

g ruzy  się rozsypu je  to wszystko, co j ą  w pętach  

śmierci trzyma, p rzy jm uje  p rac ę  i w iarę  jasną, nie­
zachwianą, na przekonaniu  w spartą ,  za g o d ł o ; bo z a ­
praw dę,  czasy  się dopełniają  i dzień chw ały  jej 
i szczęśc ia  już bliski. Tak w dniu smutku ja k  w dniu 

radości,  wielkiem je s t  i wzniosłem  powołanie Polki; 

gdy  atoli je d n ę  rolę w teraźniejszości wypełniając, do 

drugiej rozleglejszej gotow ać się musi, ostatnią, jako  
mniej znaną, zaw sze uw ydatniać  tu będz iem y. N aród  
polski z pom iędzy  wielu w ybrany , lecz w  stanie ro ­

zwoju missyj swojej,  a  nie w m artwej,  skończonej do ­

skonałości będący, mieści w łonie sw ojem  dodatnie 
i u jem ne żywioły, cnoty i b łędy, zalety i p rzyw ary ,  

w ciągłej walce i w ciągłem  tarciu się ze so b ą  b ęd ące .  
P rzew ażna  większość narodu  d ą ż y  na  poły  instynkto­

wo, na poły sam ow iednie do n iepodległości politycz­

nej p rzedew szys tk iem , a potem do wolności, b ra te r ­
stwa i rów nego  uprawnienia w szystkich  narodu  cz łon­

ków, czyli do rzeczypospolite j  d e m o k ra ty c z n e j ; za 

środki n ieom ylne i konieczne ku temu, podniesienie 
m a terya lne  i m oralne  m ass ludu, zaparcie się do  cza­

su s tronniczych dążności i złożenie bezw arunkow o
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w ofierze, poczytu jąc .  Ten p o p ę d  większości, ta go ­

towość do wielkich dzie jow ych  czynów, czyni naród  

nasz tak  zacnym , tak  n ieograniczonej miłości godnym; 
ale nie b r a k  też tu wyobrazicieli zm urszałych, a rys to ­

k ra ty c zn y c h  i m onarch icznych  w yo b ra że ń  i samolubów, 

złoto i osobis ty  in te res  za b o ży szc ze  b io rących ,  i cia­
snych  i c iem nych  na se rcu  i umyśle, coby  zaw sze 

p rz y  s ta róm  zostać  chcieli, i ludzi p różnych ,  lekko­
m yślnych , p rze w ro tn y c h  i w stecznych  rozm aitego 

kro ju  i b a r w y ;  dużo w ięc  trudności i zaw ad  na  d ro ­

dze  p ra w y c h  dzieci o jczyzny  się znachodzi.  Z jedne j  

strony  lud p rosty ,  z na tu ry  d o b ry  i szczerze  poczciwy, 
ale ciemny, n ieum ie ję iny i nieufny, to obojętny, to 

zbałam ucony, to za skory, to za  leniwy do czynu, 

z drugiej, ró żno rodna  ja k  kam eleona  b a rw y  intelli- 

gen c y a  narodu ,  zagran iczne i rodzim e, spaczone  i p r a ­

wdziwe, jednostronnej nienawiści albo w szechstronne­
go wyrozum ienia  pełne, uczucia i po jęcia  p rzeds taw ia­

jąca .  W ś ró d  ty c h  k rzyżu jących  się i śc iera jących  

w  koło niej p ie rw ias tków  obywatelka , nietylko instyn­

k te m  praw dziw ej miłości w iedziona pójdzie, co do 
w ażniejszych kwestyi, za  większości są d em ,  ale sam a 

p rze z  usilną p r a c ę  i uksz ta łcen ie  zdanie pełne  i w ła­

sne o stanie r z e c z y  sobie w yrob i ;  bo  wszystko, 

co  tylko narodu  do tyczę ,  najbliżej se rc a  je j  leżąc, 

g runtow nie b y ć  musi ro z e b ra n e  i ro s trząsam e.  W o b e c  

rozleg łych  p raw  i nabytków, p rzez  podstaw ne warstw y

—  28  —
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sp o łeczeń s tw a  na zachodzie  i środku  Europy  zdo­

bytych, przysz ła  Polska, n iechcąc  się na w stecz  co ­

fać, niemoże r z ą d u  innego jak  ludow y ustanowić, 
choćby  to nie by ło  sk ą d in ą d  h is to ryczną dla niej 

koniecznością. Na p o trzebach  w ięc  czasu, życzeniu, 

uczuciu i p rześw iadczeniu  narodu, co do w łaśc iw o ­
ści formy rz ą d u  dem okra tycznej  dla Polski, się opie­

rając, poświęci się w podnoszeniu  na d rodze  m i­

łośc i  o tacza jącego  ją  ludu do równi z polityczne- 
mi jego  prawam i, już w Galicy i i Księstwie zastoso- 

wanemi, i każdego  z oświeceńsze j braci do takiegoż 

działania pobudzi.  W iedząc ,  że jako słowo, choćby  

najpiękniej brzmiące, na nic n iep rzydatną  jest ni­

cością, jeżli w  czyny  i życ ie  nie wcielone, tak s a ­

mo p raw o  i forma rządu , dopóki w zw ycza je  i o- 

bycza je  na rodu  nie przejdzie, m artw ą  tylko zostaje 

l iterą; kobieta,  p rzedew szys tk iem  obyczaje  tw orząca,  

będz ie  w ięc  wolność, b ra te rs tw o  i sp raw ied liw ość  

w potoczne p rze p ro w ad z ać  życie i w ed le  nich s to ­

sunki tow arzysk ie  urządzać .
Kobieta obyw ate lka  musi b ra ć  żyw y  udział we 

wszystkiem , co żyw o t n a ro d u  stanowi, musi się c ią­

gle ośw iecać i kształcić, ciągle um ysłow o pracować, 
ab y  w iedzieć dokładnie, co się to w świecie i kraju 

dzieje. Kto zaś chce  dla narodu  p racow ać, k tó ry  

je s t  jako  taki synem, dzieckiem  sw ojego  czasu, i z 

je g o  żyw olnem i obznajmiać się po trzebam i;  musi 

w nikać w e  w szys tk ie  ducha  n a ro d o w eg o  kierunki,
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znać rozw ój i stan języka ,  literatury  ojczystej,  praw, 

dziejów, instytucyi i sztuk p ięknych , tak w p rze ­

szłości ja k  teraźniejszości,  inaczej nie będz ie  wiedział 

co począć ,  z jak iego  wyjść  do działania punktu, 
a jeżeli co pocznie, opacznie i k rzy w o  wykona. 

Nie dość  w ięc  dobre j  Polce, od dzieciństwa z p rz e ­

szłością  narodu  się zapoznaw ać, nie dość, ja sno  i w y ­

datnie p o chw yc ić  każdy  ub ieg łego  życia n a ro d o w eg o  
okres, t rzeba jeszcze  k ro k  w krok  za p o s tę p em  d u ­

cha n arodow ego  w  teraźn ie jszości k roczyć ,  a b y  ża ­
dnej je g o  myśli, żadnego  uczucia ni życzenia  nie 

uronić, ale wedle  tychże działanie sw oje  k ierować. 
Kobieta c h c ą c  p ra w ą  zos tać obyw ate lką ,  musi być 

có rą  czasu sw ojego  i wieku, c ó rą  chwili, w jakiej 

żyje i c iągle iść naprzód  w raz z narodem , bo roz­

wój i pos tęp  b ę d ą c  p raw em  i na tu rą  ducha, każde  

zan iedban ie  się w lej mierze s ta g n a c y ą  sprow adza ,  

k tóra  narodow ym  w b re w  przeciw na prawom , do o d ­

powiedzialności p rzed  bog iem  światła i postępu  po ­

wołuje. Kto nie postępuje ,  cofa s ię ;  gdy  więc n a­

ród  w idocznie ciągle nap rzód  k roczy , ludzie co na­

p rzód  na czele iść nie ch c ą  do coraz to now ych  
zd o b y c zy  ducha, o d sąd zen i  b ę d ą  przez naró d  od 

ich użytku, a od p raw a  zasługi p rzez  Boga żyw ego  
po za grobem . Kobieta, g łow nie  przez  innych 

w sferze  publicznej działająca, p rzez  po tęgę  natchnie­
nia do czynu ich w iodąca, musi rozśw ietlać tern 

w ięcej m ą d ro śc ią  w nę trze  ducha  sw ojego , im więcej
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p raw a  jej i w p ły w  są  w  społeczeństw ie  uznane, oce­

nione i pojęte. Aby w ięc  natchnienie spad ło  z n ie­

ba na ziemię, rozjaśniło  uczucie  i w yobraźn ią  ko ­
b ie ty  i w czystej, n ieskażonej naturze swojej d u ­

chowej innym się udzielić mogło, trzeba jej o sw o­

bodzenia z m a te rya lnych  w p ły w ó w  i dążeń, trzeba 

przenaogi ducha nad ciałem, t rze b a  pracy , by p rzy ­

sp osob ić  się godnie  do jego  przyjęcia . P ra c ą  du­
cha zdoby te  w szystko  w ludzkości, co nas dzisiaj 
cieszy, zdum iewa, unosi, co ziemi i jej spo łeczeńs tw  

p rze tw orzy ło  i p rzeksza łc i ło  postać ;  i kobieta w ięc  

bez p ra c y  i trudu na w yższe  cz aso w e s tanowisko 

się nie wzniesie, i zadania obyw ate lsk iego  sw ego  do­

pełnić nie zdoła. Taką natchnioną miłością ojczyzny 
dopiero  zbrojna, będzie kobieta skutecznie jedność  

i zg o d ę  w narodzie  szczepić, do  tw órczego  działa­

nia na d ro d ze  wolności, światła  i pos tępu  go p o w o ­

ły w ać ,  do uszanow ania  osobistych p rzekonań  i bo ­

skiej godności człowieka w zyw ać, do zatarcia różnic 

s tanow ych  przeszłości i ogólnego b ra te rs tw a  narodo ­

w ego za ch ę ca ć  i goić rany, łagodzić  wyroki, na­
miętności pożogę  gasić, a św ięty  ogień miłości i po ­

święcenia  rozniecać. Pobłażaniem, jej p rzebaczen iem  
i an ie lską  z łego  p o g a rd ą  z kału i nam iętności o cz y ­

szczony, zrobi się a re o p ag  opinii publicznej są d e m  

w szechstronnym  są d o w i Boga wiecznego w niebie 

podobnym ; a n ieskażoność jej moralna, jako  u osób 

snem  m agne tycznym  zdjętych, na w sze lką  nieczystość
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ducha wrażliwa, na coraz  w yższe  s tanowisko m o­
ralność narodu  podniesie. B ezpośrednio  w życie pu­

bliczne nie wchodząc ,  nie w y k ra c z a ją c  po za d o m o ­

we kolo, uślachetni kobie ta  o ta cz a ją cą  j ą  sferę, w y ­

pełni ją uczuciem ch rz eśc iańsko -narodow em  i choć 

pośrednio , niemniej p rzew ażn ie  na życie narodu  
w p ły w ać  będzie . Na pograniczu m iędzy  ziemią 

a n iebem  stawiona, duch  anioł kobieta, będzie  na 

d rodze  miłości sam ow iedzę  i uczucie godności 

w m assach  ludu rozbudzać,  stosunki ludzkie na s to ­
sunki bratnich a n ieśm ierte lnych p rze tw arzać  duchów , 

i c iągle w narodzie po tęgę  w ia ry  do sił tw órczych , 
dzielnych, p rzem ożnych ,  w łonie je g o  złożonych, u- 

k rzep iać  i podnosić, aby  czuł i pojmował, że li 

tylko na  w łasne trza mu liczyć siły, że m ożność 

dobicia się chwały , szczęśc ia i potęgi li ty lko w nim 
sam ym  złożona i że, by le  silny w ia rą  podn iós ł  się 

ca ły  do wielkiego osw obodzen ia  dzieła, Pan zas tę ­

pów  n ieochybn ie  pobłogosław i o ręż  jego.
S koro  tylko stosunki na to pozw olą  i o rgan icz­

ny, budu jący ,  zespa la jący  w jedno  ciało rozproszone  

jednostki ducha, ch rześc iańsko-słow iańsk i p ierw ia­

s tek  będz ie  miał w olne do rozwoju  po le  i s iecią  

s tow aszyszeń  kraj nasz polski o b rzu cać  pocznie, 

kob ie ta  w tej praGy czynny  b ra ć  będ z ie  udział. 

W iążąc,  jednocząc ,  zes trze la jąc  siły n a ro d o w e  dox 

w spó lnych  ognisk, w szystk ich  cz łonków  narodu  za 

brac i i s ios try  sobie b iorąc ,  w y trw a łą ,  n iezm ordo ­

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



V
—  33  —

w aną  czynnością, k a ż d y  pom ysł  d o b ry  w  życie  w c ie ­
lając, do szczęśc ia na rodu  i d o b ra  w szys tk ich  jego  

cząs tek  się przyczyni. Taką  a s so c y a c y ą  i f e d e ra c y ą  

m ogą  w e wolnćj P o lsce  kob ie ty  odrębn ie  od  m ęż­

czyzn się je d n o c z y ć  i w  ca łym  k ra ju  ochrony , szpi­

tale, do m y  sierot, P o m o ce  nau k o w e żeńskie, to w a ­

rzys tw a  literackie, a r ty s tyczne  i f i lantropiczne po za k ła ­

dać. Daj Boże, by  i dziś już  w  Galicyi i P oznań-  
skiem  tej p racy ,  w  b łog ie  i niezliczone n as tęp s tw a  

p łodnej,  s ię  j ę ły  i n iw ę narodow ą,  jak  m ożna  i gdzie 

można, p o łą cz o n em i siły  upraw ia ły .  Kobieta już 
jako  dziewica p raw  sw oich  obyw ate lsk ich  się do- 

bióra, a od tąd  ta godność aż do g robu  jej to w arz y ­

szy ;  w ty c h  s tosunkach, jakeśm y  to już n a  innem 
miejscu powiedzieli, na jw yższy  dow ód  miłości sw o ­

jej do  o jczyzny, dążen ia  do p raw dy ,  światła  i p o ­

stępu, do szczęśc ia  ludu sw ego  i kraju, p rzez  w y b ó r  

męża, jaki czyni, daje. W  myśl w ięc  ar tyku łów  
„o o d w ad ze  cyw ilnej“ i „miłości ojczyzny,“ musi 

w y b ra ć  cz łowieka z g o r ą c ą  narodu  m iłością, z u- 

ksz ta łcen iem  w szechstronnem , n iezaw isłość  m a te rya lną  
mu zapew n ia jącem , z duchem  czasu naprzód  pod 

c h o rą g w ią  równości,  wolności, miłości i pośw ięcen ia  
idącego ,  jeżeli chce  najśw ię tszego  dopełn ić  o b o w ią ­

zku, dzieciom swoim  d ać  ojca i przewodnika,  k tó ry  

ich na sz lachetnej p o p ro w a d z i  d ro d ze  (męża) sza ­

cunku, zaufania a  w ięc  i miłości godnego . Mając 

b y ć  d uchem  op iekuńczym  narodu , m a jąc  p ieczę
5
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0 pom yślność  i szczęśc ie  na rodu  od  Boga sobie p 

wierzoną, musi kobie ta  p raw a  swoje polityczne, kt< 

ry c h  sam a nie używa, na  god n y  naro d u  zlać charak te  

jeżeli ciężkiego w ystępku  dopuśc ić  się nie chce.  N 
ciała bow iem  zmienne, ziemskie doczesne  się ze  sob 

wiążą, nie one w ierność do g robu  i aż po za grobet 

p rzed  ołta rzem  sobie zapewniają , ale za p raw d ę  duch 
nieśm ierte lne  to czynią, duchy  w obec  n a ro d u  i świ, 
ta i Boga miłość j a k  one n ieskażoną sobie ślubuj,

1 dlatego ak t ten tak  pow ażany  i uroczysty , dlaleg * 

lak n ie rozerw any  i niezłomny i święty je s t  związŁ 
m ałżeńskiego charak ter.  Na ten punkt, z k tóreś 

wszelkie kole je  i losy  dalsze kobie ty  w ychodzą ,  na 
g łę b szą  b ac zność  zw racać  m usimy i ca łą  siłą m  

nas taw ać; boć m ąż  i ojciec, to głowa rodziny całe
to ogniwo z światem zew nętrznym  j ą  wiążące, i zt£ 

zaw sze  p o d o b n e m i sob ie  o tacza  ż o n ę  i dzieci żywi 
łami. Żadne późniejsze dla o jczyzny pośw ięceń  

najlepsze chęci i żal najszczerszy ,  s łow em  nic n 
podo ła  w  dalszem  życiu kobie ty  tego z łego  napraw  
k tó re  p rz e z  zły w y b ó r  krajowi w y rz ąd z a ;  gdyż  w świ 

cie po l i tycznym  m ę żc zy z n a  wszystkiem rzeczywiś< 
a kobićta  n iczóm  b ęd ą c ,  na  cóż się jej boskie, '  wzni 

słe natchnien ia  p rzy d ad zą ,  jeżeli m ężc zy z n a  nie r 
ni chęci ni woli w życie  je  wcielić i w kształt doi 

kalny p rz y o b le c ?  O b y  więc dziewice polskie, tak 2 

wo służyć ojczyźnie p rag n ą ce ,  w tej jednej,  olbrz 

miej ważności chwili, p rze d  so b ą  i p rz e d  innymi mie
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się na  ostrożności, by  dla m a te ry a ln y ch  i czasow ych  
korzyśc i  nie poświęcały  tego „co  bosk iem  je s t  u B o g a / ‘ 

a co im p rócz  tego trw ały  spokój i szczęśc ie  p rz y ­
nosi w nagrodę .  I cóż z tąd  że  dziewica, że có ra  

polska ten i ów w y b ó r  n iegodny odrzuci i wcale  za 

mąż nie pó jdz ie?  Czyż jej nie zostanie zaw sze miłość 
20sto milionowego narodu, czyż jako  ch rześc iance  

i obyw ate lce  zabrakn ie  jej choć  na chwilę rozległego 
do działania p o la ?  O nie, nie za p raw d ę!  godność  nie­
śmiertelna jćj natu ry  niemniej wielką pozostanie, 

a  niezawiśle od  stosunków rodzinnych  ży jąc ,  tem  w ię­
cej dla d o b ra  ojczyzny p rac o w a ć  b ęd z ie  mogła.

Obywatelka, jako  żona, czuw a nad m ężem , by cią­

gle w czynnej, twórczej,  działającej a nie biernej, 
martwej u trzym yw ał się cnocie, czuw a nad  nim, by 

własność jako  lenność b o ż ą  uważał, k tó rą  na d o b ro  

narodu  i b ie d n y ch  bliźnich szafować trzeba,  sw oje  
najściślej ogran icza jąc  p o trze b y ;  czuwa, b y  k a ż d ą  

myśl i uczucie narodow i poświęcił i żadnej s p o so b ­
ności do czynu  n ie rozw agą  lub n iepam ięc ią  nie pom i­

nął. Jako m atka takież sam e synowi wpoi p o s tę p o ­
wania prawidła, har t  męzki, p o g a rd ę  śmierci w tru ­

d ach  życia w nim rozw ija jąc  i b ra te r s k ą  do ludzi 
miłość w szkólnem  i publicznem  życiu w  nim r o z p a ­

lając. Chcąc  zaś mieć có rkę  w iernem  sw ojem  o d ­
biciem, z po d  opieki swojej dla ż a d n y c h  względów  

jej nie wydali i racze j  nad  w łasnem  p ra c o w a ć  będz ie  

ukształcem em, aby>, o ile się da, b ez  cudzej pom ocy
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dow ością  przesiąkłe, b y  poznać  świat i ludzi, cały 

o b s z a r  ziemi polskiej i pokrew nej S łowiańszczyzny 

zw iedzające ,  wszystkie wrażenia, uczucia  i pamiątki, 

n a  tle o jczystem  rozsnuwszy, odpow iedzą  życzeniom  

i pragnieniom  g o rąc y m  rodzicielki swojej i o zd o b ą  
i ch lubą  narodu  się staną. Tak przez  n a ró d  i m ęża  

i p rzy jac ió ł  i b rac i  k ocha jąc ,  na  św ię tych  uczuciach  mi­
łości o jczyzny wszelkie inne ziemskie uczucia p róbując ,  

w chwili gdy  rodzinne i obyw atelskie powinności 
w  w alce  ze  so b ą  staną, pow ie Polka b ez  wahania, 

choćby  z tern s łow em  se rc e  ro zp ę k n ąć  i życie u le­
cieć miało, p ierwej by łam  ludzkości i n a ro d u  o b y w a ­

te lką: aniżeli córką, żoną  i matką.

D um na z tego  je s t  Polka, że je s t  c ó rą  narodu, który  

w ydał Mickiewiczów, Krasińskich i Libeltów, a tysią­
cami takich, ja k  Łukasiński, Konarski i Bogusławski, 

synów, p rzy jm ie  skwapliwie i radośn ie  cały ogrom  
odpowiedzialności,  jaki z tąd  na nią spada. Wie, że 

w o b ec n y ch  Polski s tosunkach, nie w y tężyć  sił w szyst­

kich  ku  zbliżeniu się do doskonałości, nie żyć li tyl­

ko dla p ra w d  b o ży c h  wcielonych na ziemi, nie p o d ­
ciągać  wszelkich czynności po d  p raw a  miłości 

i m ą d ro śc i  boskiej, nie iść d ro g ą  cnoty, praw dy, p rze ­
konania, miłości i poświęcenia, b y ło b y  to nietylko 

w  n iwecz obróc ić  p ra c ę  k rw a w ą  ludzkości, nietylko 

cieniom wielkim przeszłości  bo lesny  cios zadać, nie­

tylko się w y p rz eć  synostw a bożego  i pochodzen ia

—  36  —
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z ducha wiekuistego i p rzedwiecznego, ale by łoby  to, 

własne szczęśc ie  i spokój ducha  w przyszłości i te ­

raźniejszości zb u rzyć  i zniweczyć, s tać  się h a ń b ą  
i o h y d ą  w ybranego  narodu  i naw et dla siebie pogardy  

i poniżenia przedm iotem . Bo nie dosyć to, pić s łodycz 

w iary  zdobytej  walką, cierpieniem i to r tu rą  zw ątp ie­
nia; nie dosyć c ieszyć się przeświadczeniem , że  tak 

wielka m issya dana  nam  w u d z ie le ; nie dosyć  mówić 

i m yśleć  o now ych  p ra w d a c h  zabłysłych ludzkości 
k tó re  w soki jej żyw otne prze jść  m ają, ale t rz e b a  bez  

w ahania n a  n ieutartą  d ro g ę  tych  p raw d  now ych  w stą­
pić, dep tać  z uśm iechem  i wzniesionem czołem  po 

cierniach jej i g łogach, goić i le cz y ć  w iarą  i p rze k o ­
naniem zran ioną cierniem i krw ią  ob laną  duszę  m ęż­

nych  współw yznaw ców , i nie letnio, nie biernie, nie na 

poły i n iby z musu, n iby chwilami tylko żyć dla Boga, 

ludzkości i narodu, ale ca łą  duszą, ca łą  miłością, ca­
łym zapałem , ca łą  wolą, ca łym  rozum em , ca łem  ży­

ciem, słow em  w szelką siłą, w ładzą  i tchnieniem, trzeba  

poświęcić się dla idei b ożych  i wytrwale, n iezm ordo­
wanie dla ich zw ycięs tw a pracować. O by takie k o ­

bie ty  obywatelk i w k ażdem  rodzinnem  cop rędze j  za ­

panow ały  kole, i jako  anioły Stróże narodu  podały  
sobie ręc e ,  i z jednoczy ły  i splotły usiłowania swoje; 
a to, cośm y dopiero  stanowiskiem przyszłości widzieli, 

w p e łną  życia b y  się zamieniło teraźniejszość.
Zakreśliwszy całe koło powinności kobie ty  ze 

względu  na  żyw otne p o trze b y  przyszłości,  w k tó rą
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praw ie  już w kraczam y, nie chcie liśmy ile możności 
tego pow tarzać ,  co już wiele raz y  p rzez  innych po- 

wiedzianem zostało pod w z g łę d e m  praktyczności,  
moralności, w ystrzegania  się rozm aitych  b łę d ó w  i t. 
p. Nie idzie je d n ak  za tern, by śm y  z lekceważeniem  

to, co pomijamy, odrzucali;  owszem  oddajem y, hołd 

należny zasługom  tak Ziemięckiej, W ojnarowskiej 
i Nakwaskiej,  jak  i cześć cieniom ukochanej naszej 

Hofmanowej, k tó ra  p ie rw sza  tym  przedm io tem  tak 

w ażnym  się zajęła. B odajby co raz  w ięcej p ra c u ją ­
cych  w tym  k ierunku  się pojawiło, pow o łan ie  k o ­

bie ty  w coraz jaśn ie jszem  pos ta w ia jąc  świetle. Co do 
zasad  moralności, bez  k tó ry ch  wyżej sto jąca  kobieta  

po jąć  wcale  się nie da, widzimy je  w pow szechn ie  
zn an y ch  p raw id łach  w iary objawionej tak g łęboko  

ujęte, tak bosko  fo rm ułowane, że wieki nas tępne nie 
tak zaraz co p rzy d a ć  lub zmienić tu zdołają. Że 

zaś dodatnio, a nie ujemnie trak tow aliśm y rzecz  ca­

łą, nie s taw ając  w zw adzie  z tern, co być  nie po 

winno, ale s taw iając  poprostu  to, co być  powinno, 
wynika z w ew n ętrzn eg o  naszego przekonania, że 

gdy  d o b re  ziarno zasieje się, wkorzeni i rozkrzew i 
w duszy, kąkole i chw as ty  sa m e  z siebie w yg iną  

i zniszczeniu u legną. Byleby  się więc g a rn ą ć  z ca- 

łem  w ytężeniem  ducha  pod  sz tanda r  p raw d  now ych, 

byle sie ca łą  duszą  w czuć w nie i w m yśleć,  b y le b y  

silną i w y trw a łą  wolą ten świat idealny w r z e c z y ­
wisty zamienić; a pierwiastki zużyte  s ta rego  świata
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sam e w gruzy  się rozpadną ,  i znikną hez śladu 

p o śró d  w znoszące j  się ze w sząd  now ego organizmu 

b u d o w y .  Czujemy żywo, jak dużo tej p ra c y  b rak ­

nie, jak  wiele w tej m a te ry j  je szcze  by się p o w ie­

dzieć dało, ależ to ty lko ma być  za ry sem  powołania 
kobiety, i ona sam a w edle  sw oich  różno rodnych  
s tosunków, okoliczności,  położeń i usposobień, ma 

go dopełniać , co do szczegó łów  zmieniać i p o p ra ­

wiać, tylko na zasadn iczych  w sp ie ra jąc  się myślach, 
k tó re  duch  postępu  w swoim czasie dopiero  p rz e ­

tworzy.
Matrony i dziew ice  polskie! O wy z krwi i uczu­

cia, z kości i ducha  siostry nasze, pow iązane z na­

mi wszystkiem i włóknami, jak ie  dzieci je d n e g o  na­
rodu, jednej  o jczyzny  spajają, um iłow ane gorąco ,  

potężnie, jak  Bóg s tw órca ,  k tó ry  w aszą  wiotką 

i n ik łą  postać  do by tu  w yw oła ł ,  do w as to słowa 

nasze zwróciliśmy. O przyjmijcie, co w am bratn ia 
podaje  ręka ,  o słuchajcie, do czego  w as  duch  po ­

s tępu  i światła  powołuje, miejcie oczy ku w idzeniu 

a uszy  ku słuchaniu, a b y  nasienie p ra w d y  nie 

p ad ło  na opokę, ale na p łodną  i u rodza jną  ziemię 

i bujny plon dla ludzkości wydało . S u row e  
i pow ażne  w y d a d z ą  w am  się s ło w a  nasze, ale 

rzeczyw is tość ,  jaka nas otacza, także je s t  powagi, 

g rozy  i uroczystośc i pełną. Pomnijcie więc, że 

ten w as  najlepiej miłuje, co was do p ra c y  usilnej
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i pośw ięceń  nakłania, co w  pełnieniu powinności 

i cnoty, ro skoszy  i szczęścia  szukać w am  każe, i co 

na w as  ciągle ze Zbawicielem w o ła  „Bądźcie dos- 
konałemi, jako  Bóg O jciec nasz w Niebiesiech, d o s ­
konałym  jest.  “
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